
Zwyciężyła Polska Ludowa—
Polska robotnika, chłopa i inteligenta
Odezwa 4-ch Stronnictw Demokratycznych z okazji Święta Odrodzenia

IPOLACY!
Ze stolicy kraju^— Warszawy, mia­

sta, które wróg pruski usiłował zamie 
nić w pustynię, ze stolicy, która w cią 
gu trzech lat dźwiga się z ruin i ru­
mowisk, aby stać się bardziej wspa­
niała i większa niż kiedykolwiek w 
swych dziejach — stronnictwa i lu­
dzie obozu, który ruszył 22 lipca 
1944 roku do boju na polskiej ziemi 
przeciwko zaborcy hitlerowskiemu o 
nową Polskę, z dumą i pewnością sie­
bie stwierdzają: zwyciężyliśmy, zwy­
ciężył naród. Zwyciężyła Polska.

RODACY!
22 lipca 1944 roku z pierwszego 

skrawka wyzwolonej ziemi polskiej, 
z miasta Chełma rozległy się słowa 
Manifestu Polskiego Komitetu Wyrwo 
lenia Narodowego. Manifest ten to 
była wielka prawda o Polsce Ludowej, 
niepodległej, demokratycznej. U pod. 
staw dokumentu tkwiła głęboka wiara 
•w niespożyte, żywotne, niewyczerpane 
siły ludu polskiego. Nie czcze frazesy, 
nie złudzenia, nie kłamliwe szlachec 
kie pobrzękiwanie szabelką i pogarda 
dla swego narodu, ale perspektywa 
Polski, opartej o lud, perspektywa wy 
Zwolenia kraju, pokoju i spokoju, od­
budowy i pracy tkwiły u podstaw Ma 
nifestu Polskiego Komitetu .Wyzwole­
nia Narodowego.

Manifest Polskiego Komitetu Wy-/ 
Zwolenia Narodowego to. dzisiaj nie 
archiwalny, zadrukowany skrawek pa 
pieru — to ciało i krew niepodległego 
państwa. Ten Manifest — jest dzisiaj 
w dziesiątkach i setkach fabryk i war 
sztatów w turkocie turbin i dymie 
pieców hutniczych, będących własnością 
nie małej grupki zaprzedanych zagra­
nicy finansistów, ale własnością pań 
stwa i narodu polskiego. Ten Mani­
fest — to dzisiaj ziemia, wyzwolona 
od obszarników, zagospodarowana 
przez chłopa polskiego, która w tym 
roku da piękny jesienny plon. Ten 
Manifest — to obszary ziem zachod­
nich,. zagospodarowane przez Pola­
ków, to rozległe wybrzeże polskiego 
Bałtyku, Ten Manifest — to planowa 
gospodarka, która zabezpiecza na we­
wnątrz państwo od ślepych nieobli­
czalnych wstrząsów gospodarczych i 
kryzysów, to najwygodniejsza od cza 
sów bolesławowych granica strate­
giczna kraju, zabezpieczająca nas od 
wstrząsów zewnętrznych.

Ten Manifest — to odrodzone Woj­
sko Polskie, które jest przedmiotem 
dumv i miłości całego narodu, to prze 
cięcie raz na zawsze prób skłócenia 
naroau i wywołania wojny domowej 
przez płatnych agentów nadsyłanych 
z zagranicy.

Tysiące i dziesiątki synów robotni­
czych i chłopskich, zajmujących, kie­
rownicze stanowiska w życiu państwo ■ 
wym i gospodarczym, oficerowie —• ro 
botnicy i chłopi w wojsku; dyrektorzy 
fabryk — wczoraj robotnicy przy 
warsztacie; studenci, jutro lekarze, 
adwokaci, inżynierowie, którycĄ oj­
cowie i matki zaledwie umieją saę pod 
pisać, i coraz bardziej rozbudowana ' 
w kraju sieć szkół, bibliotek, urządzeń ' 
kulturalnych: rozbudowujący się sa­
morząd, oparty o Rady Narodowe — 
oto dowody, że słów na wiatr i obie­
tnic na darmo nie rzucaliśmy.

Śpiewało się w Polsce w czasach, 
kiedy między słowem a rzeczywistoś , 
cią była przepaść: tyle prawdy, co 
jest w pieśni, tyle szczęścia co człek 
prześni. Dzisiaj możemy powiedzieć: 
tyle prawdy, tyle szczęścia ile < 
wspólnie zbudujemy, stworzymy, u- 
■gnmtujemv w Nowej Polsce.

Sejm Ustawodawczy, który jest le­
galnym ukoronowaniem naszego zwy­
cięstwa, określa ramy ustawowe tej ; 
Polski, której budowę rozpoczęliś-- ,
my trzy lata temu. Dlatego w poczu­
ciu' własnej siły, z dumą stwierdzamy 
dzisiaj: zwyciężyliśmy. Zwyciężyła
Polska. Nie Polska wielkich finan. , 
sistów i obszarników, zwyciężyła 
Polska Ludowa , Polska robotnika, 
chłopa i inteligenta.

POLACY!
Budując Polskę, państwo jednolite <

ny, zadrukowany skrawek pa 
to ciało i krew niepodległego | 
Ten Manifest — jest dzisiaj

budująt prawdziwą wiel- | położony kres wygrywaniu państw | łączność i współpracę z Anglią i Frań.
kość i potęgę naszych sił politycznych, 
gospod. i kultur.—gruntujemy i cemen 
tujemy nasz autorytet na arenie mię­
dzynarodowej. Nasi prawdziwi przyja 
ciele od piertvszej chwili traktowali 
nas na równej stopie, a tych, którzy 
się tego jeszcze nie nauczyli, powoli, 
ale z całą stanowczością uczymy i 
nauczymy, że okres Beków, Rydzów I 
Sławojów, okres agentów i rozgrywek 
międzynarodowych naszym kosztem, 
raz na zawsze minąŁ

Związek Socjalistycznych' Republik 
Radzieckich, którego żołnierz < wspól­
nie z żołnierzem polskim krwią własną 
torował drogę naszej niepodległości, 
stał się naszym najbardziej wypróbo­
wanym, najbardziej rzeczywistym so­
jusznikiem. Nie w słowach i notach 
dyplomatycznych — ale w czynie i 
rzeczywistości. Raz na zawsze został

Europy Środkowej i Wschodniej prze 
ciw sobie w imię obcych interesów, 
tworzeniu między nami i naszymi so­
jusznikami ognisk niepokoju. Jedność 
państw słowiańskich, .nasze sojusze z 
Czechosłowacją i Jugosławią są do­
wodem naszego wielkiego wkładu 
do dzieła jedności Europy postę­
powej. Eąropy zjednoczonej w po­
czuciu własnej ogólności i wła­
snej siły. Cementując jedność słowiań 
ską, ani na chwilę nie zapominamy o 
tym, że wraz z naszymi sojusznikami 
stanowimy nieodłączną część Europy, 
ciągnącej się od Uralu do Tamizy. 
Zwalczaliśmy i zwalczamy wszelkie 
próby tworzenia sztucznych przedzia 
łów pomiędzy narodami Europy. Dia 
tego, podobnie jak nasi najbliżsi so­
jusznicy, w ciągu trzech lat czynilis 
my wszystko, aby wzmocnić nasza

cją oraz innymi państwami. I na tym 
polu mamy rzeczywiste osiągnięcia.

Manifest PKWN wskazał perspekty 
wę długotrwałego pokoju między na­
rodami i niepomylił się. Stahilizacja 
pokojowa ustala się wbrew wichrzy­
cielom wojennym, którzy pragną od­
budować potęgę imperialistycznych 
Niemiec, jako swego wasala, kondo­
tiera i żandarma międzynarodowej 
reakcji. Ani Polska, ani nasi sojuszni 
ęy nie mogą brać, ani nie będą brali 
udziału w żadnych międzynarodowych 
grach politycznych, w których mieli­
byśmy żyrować odbudowę prusackiego 
zarzewia wojny. Zbyt świadomi jesteś 
my tragicznej przeszłości i możliwych 
niebezpieczeństw, aby pozwolić ko­
mukolwiek nawracać Polskę na drogę 
polityki Beków i Śmigłych, na drogę 
nowego Monachium.

Bevin uspokaja opinię
i... gtaszcze Niemcy

LONDYN (PAP), Minister spraw zagranicz­
nych Benin, wygłosił na zebraniu górników 
przemówienie, w którym wyraził pogląd, że 
Wielka Brytania znajdzie drogę, wiodącą do po­
rozumienia Stanów Zjednoczonych ze Związ­
kiem Radzieckim. „Jestem głęboko przekonany 
— powiedział Benin — że nawet obecnie można 
usunąć podejrzenia wzajemne i różnicę zdań 
miedzy mocarstwami".

zaznaczył następMin. Berin zaznaczył następ 
nie, że w polityce swej unika 
wszelkich kroków, które by 
komplikowały sytuację. Mimo 
trudności nie ma powodu do 
desperacji. „Moim zdaniem — 
podkreślił mówca — obecnej 
generacji nie grozi nowa woj­
na". \

Poruszając zagadnienie odbu 
dowy Niemiec, min. Bevin oś­
wiadczył, że Niemcy winny za 
jąć kolejne miejsce przy ogól­
nej' odbudowie ekonomicznej 
Europy. Rząd brytyjski uwzglę­
dni przy podniesieniu produk­
cji niemieckiej sprawę bezpie­
czeństwa Europy oraz koniecz

Komunikat Miejskiego Komitetu 
Polskiej Partii Robotniczej w lublinie

I. Komitet Miejski P. P. R. w | Akademię Wojska Polskiego w 
Lublinie wzywa wszystkich | Domu Żołnierza: F-ka im. Ma- 
członków Partii i Klasę pracują 
cą Lublina do masowego udziału 
w uroczystościach i Akade­
miach w przeddzień i w dzień 
SWTĘTA ODRODZENIA.

H. W dniu 21 lipca 1947 r. 
o godz. 4-ej koło G-ni Brikmana 
zbiórka wszystkich kół partyj­
nych Dzielnicy Kalinowszczy- 
zna wraz ze sztandarami i od­
marsz do Robotniczego .Domu 
Kultury gdzie odbędzie się uro 
czysta Akademia wraz z częścią 
artystyczną. /

III. W dniu 21 lipca 1947 r. 
o godz. 4,30 (16,30) zbiórka
wszystkich kół partyjnych 
Dzielnicy 1-go Maja przy Dziel 
nicowym Komitecie I-go Maja 
55 i odmarsz o gcdz. 4.40 do ki­
na Bałtyk na uroczystą Akade­
mię wraz z częścią artystyczną. 
Każde Koło zbiera się ze swoim ■ 
sztandarem. • »
IV. W dniu 21 lipca br. o godz. 

4,30 (16,30) następujące koła 
partyjne wysyłają swoje delega 
cje ze sztandarami na uroczysty

riana Buczka, Lubelskie Zakła­
dy Mechaniczne, F-ka Plon, 
P. M. T., P. M. S., Wojewódzki 
Urząd Lubelski, C. S. S. i L.S.S.

V W dniu 22 lipca 1947 r. o 
godz 11,30 zbiórka wszystkich 
kół partyjnych Dzielnicy II 
śródmieście przy budynku Ko­
mitetu Miejskiego i odmarsz na 
uroczystą Akademię do Teatru 
Miejskiego.

VI. W dmti 22 lipca o godz. 
18,30 w sali Wojewódzkiego Ko 
mitetu PPR zostanie wyświe­
tlony film na który zaprasza 
się członków Partii. Wstęp bez­
płatny.

Kom. Miejski wzywa wszyst. 
kich sekretarzy kół fabrycznych 
i Instytucji, kół Terenowych, 
aby sprawnie organizowali u- 
dział członków naszej Partii 
w wszystkich wymienionych u- 
róczyśtościach* organizowanych z 
okazji święta' Odzyskania Nie­
podległości.

LUBELSKI KOMITET PPR

ność ustalenia oapowieamej 
stopy życiowej w Niemczech i 
innych krajach europejskich.

W sprawie Zagłębia Ruhry 
Bevin oświadczył, że węgiel 
niemiecki stanowi podstawę 
dobrobytu Europy. Odpowiada 
jąc na zastrzeżenia Francji w 
sprawie podniesienia produk­
cji przemysłowej Niemiec, Be- 
vin ograniczył się do stwier­
dzenia, że W. Brytania, nie­
mniej niż inne kraje, zaintere­
sowana jest w bezpieczeństwie 
Europy. Bevin dodał w związ­
ku z tym, że ma nadzieję, iż 
zainteresowanie St. Zjednoczo 
nych dla Europy nie zmaleje.

Sytuację gospodarczą okre­
ślił Bevin jako trudną, zazna­
czając przy tym, że W. Bryta­
nia nie jest w stanie eksporto­
wać węgla do Francji. Bevin 
oświadczył następnie, że pra­
gnąłby zakończyć z dolarowy­
mi pożyczkami, ponieważ „są 
one nienaturalne tak dla W. 
Brytanii jak i dla St. Zjedno­
czonych".

Nowy manewr 
gen. Franco

LONDYN. — Agencja Reute 
ra donosi, że w Hiszpanii ogło 
ezono amnestię, która przewi* 
duje całkowite zwolnienie osób 
skazanych na karę więzienia 
poniżej 26 miesięcy oraz 
zmniejszenie, o 1/4 kary dla 
osób skazanych na okres po­
niżej 12 lat

Hiszpańska prasa repuoli* 
kańska zwraca w związku z 
tym uwagę na fakt, że amne- 
śtia ta tylko w nieznacznym 
stopniu obejmie więźniów poli­
tycznych, których liczbę oce­
nia się na 150 tysięcy, gdyż 
wymierzane im kary sa z regu 
łv znacznie wyższe-

Pomoc Stanów Zjednoczodycn 
dziele odbudowy Europy, leżąca za­
równo w interesach Europy jak i 
Ameryki, może stać się cennym czyn­
nikiem przyśpieszenia odbudowy go­
spodarczej krajów zniszczonych przez 
wojnę i uratowania pokoju.

W ciągu trzech lat widzimy coraz 
większy wzrost zrozumienia dla na­
szej granicy zachodniej wśród szero­
kich kół na Zachodzie, co jest wyra­
zem wzrostu naszego autorytetu mie 
dzynarodowego. Odosobnione wystą 
pienia przeciwko naszym prawom do 
granicy na Odrze i Nysie nie są zdot 
ne podważyć nienaruszalności na. 
szych granic, popieranych zdecydowa 
nie przez Związek Radziecki, państwa 
słowiańskie i wszystkie siły demokra. 
tyczne i pokojowe świata.

To jest zwycięstwo Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego. To na­
sze zwycięstwo. To zwycięstwo Polski 
niepodległej.

RODACY!
W rocznicę niepodległości * Polski 

serca i pamięć wszystkich zwracają 
się ku grobom niezliczonych ofiar oku 
pacji i wojny. Nie ma bodaj anj je­
dnej rodziny w naszym kraju, któraby 
nie poniosła ofiar, któraby nie stra­
ciła najbliższych w walce o kraj, na. 
ród i państwo. Nie jedna rana zabli­
źniła się — ale pamięć o naszej ofie 
rze narodowej nigdy nie wygaśnie.

Wróg chciał zamienią Jiasz kraj na 
cmentarz wśród ruin. Ńie udało się. 
Nigdy ofiara naszego narodu nie przy 
niosła takiego zwycięstwa, takich mo 
żliwości rozwoju najżyfwotoiejszycb 
Bił narodu. Rocznica niepodległości 
będzie dniem radości i zwycięstwa, 
gdyż mamy wszyscy przekonanie, iż 
budujemy przyszłość kraiu w oparciu 
o sprawiedliwość społeczną j władze 
ludu nie tylko dla naszego pokolenia 
ale dla naszych dzieci i długich po­
koleń.

Wielkie stojące przed krajem zaaa 
nia wymagają zespolenia wszystkich 
zdrowych sił narodu, wymagają da! 
szego zacieśnienia współpracy między 
stronuiotwami demokratycznymi dla 
pełnego urzeczywistnienia zasad Ma 
nifestu Lipcowego, w imię postępu 
życia społecznego, gospodarczego i 
kulturalnego Polski.

Plan 3-letni odbudowy gospodar­
czej, plan poprawy bytu szerokich 
mas pracujących, rozwoju przemysłu, 
rolnictwa, komunikacji, rozpowszech. 
nienia oświaty, ochrony zdrowia, zo­
stanie wykonany dzięki zbiorowości 
wszystkich, dzięki sumienności pracy 
każdego obywatela.

Wśród rozległych eadań bieżących 
na czoło wysuwa się walka o uzdro­
wienie handlu, o sprawiedliwy podział 

pochodu społecznego. Dalszego wysił- 
Rcu państwa i społeczeństwa wymaga 
spotęgowanie tętna życia kulturalnego 
i gospodarczego Ziem Odzyskanych 
oraz rozwój oświaty i kultury w ca*, 
łym kraju.

Walka t wypaczeniami biurokra 
tycznym., o usprawnienie aparatu 
państwowego, musi doprowadzić do 

{ zacieśnienia więzi pomiędzy pań- 
Istwem ludowym a szerokimi masami 

pracującymi.
Naród polski, który tyle wycier­

piał w czasie ‘wojny j okupacji hitle 
rowskiej nie będzie szczędził wysi! 
ków dla utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa, nienalTiszalności naszych 
granic na Odrze i Nysie które" są 
granicami pokoju i bezpieczeństwa 
świata. Naród polski wnosi i nadal 
będzie wnosił swój wkład w odbudo­
wę odrodzonej Europy, wolnej od 
ognisk zaborczości i agresji.

Radosny dzień 22 lipca, świadomość 
dotychczasowych osiągnięć i wyni­
ków, niezłomna wiara w jasną przy­
szłość, winny stać się dźwignią i za­
chętą do nowych wysiłków, do dalszej 
wytężonej pracy w imię szczytnych 
celów Polski Ludowej.
POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 
POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
STRONNICTWO LUDOWE 
STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE
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Niemcy Kluczową pozycją
planu Marshalla

LONDYN (PAP). — „Daily 
Herald" zamieścił artykuł pt. 
„Niemcy kluczową pozycją pla 
nu Marshalla". Autor artykułu 
zwraca uwagę na aspekt nie­
miecki planu Marshalla i 
stwierdza, że plan ten wiąże 
się z czterema następującymi 
zagadnieniami:

1) Podniesienie poziomu pro 
dukcji przemysłowej Niemiec. 
»,Daily Herald" stwierdza, że 
Anglicy i Amerykanie opraco­
wali już nowy plan podniesie­
nia produkcji przemysłowej 
Niemiec. Plan ten ma być za­
twierdzony przez rządy Wiel­
kiej Brytanii i Stanów Zjedno­
czonych.

2) Uruchomienie przemysłu 
hutniczego i kopalń węglo­
wych Zagłębia Ruhry. Uregulo 
wanie tego zagadnienia napo­
tyka na trudności ze względu 
na różnice zdań między Wiel­
ką Brytanią a Stanami Zjedno­
czonymi w sprawie zakresu 
problemów, które mają być uz 
godnione. Wielka Brytania 
pragnie podczas omawiania za 
gadnienia Ruhry, przeprowa­
dzić zmiany w umowie anglo- 
amerykańskiej o fuzji obu stref 
zachodnich.
obie strony zobowiązały się 
pokryć po połowie deficyt. 
Obecnie Wielka Brytania, któ­
rej fundusz dolarowy topnieje 
z dnia na dzień, zmierza do re­
wizji tej umowy. Eksperci bry­
tyjscy podkreślają przede wszy 
stkim konieczność oparcia u- 
mowy w sprawie fuzji obu 
stref nie tylko na walucie do­
larowej, lecz również na fun­
cie angielskim.

3) Sprawa kryzysu aprowi- 
zacyjnego w Niemczech. Jak 
wiadomo, Stany Zjednoczone 
zamierzają przesyłać do Nie­
miec 300 tysięcy ton zboża 
miesięcznie. W kołach euro­
pejskich wyraża się w związ­
ku z tym obawę, że transporty 
zboża do Niemiec wpłyną na 
zmniejszenie pomocy dla in­
nych krajów europejskich i 
spowodują zwyżkę cen zboża 
na rynku światowym.

4) Sprawa niemieckiego han.

W umowie tej

dlu zagranicznego. „Daily He­
rald" zaznącza, że zagadnienie 
niemieckiego handlu zagranicz 
nego jest sprawą pilną, która 
znajdzie się wkrótce na porząd 
ku dziennym Komitetu Współ­
pracy w Paryżu.

Należy zaznaczyć, że auto- I wać zarzut, że plan ten zmie-

rem powyższego artykułu „Dai I rza do odbudowy Niemiec.
ly Heiald" jest p. Ewer, który 
przed kilkoma dniami na kon­
ferencji prasowej w ambasa­
dzie R. P. w Londynie wyraził 
zdziwienie, że można w związ 
ku z planem Marshalla wysu-

Okazuje się, że Ewer w ciągu 
paru dni zdążył zmienić swe 
stanowisko, i doszedł do prze­
konania, jak słuszne były za­
strzeżenia, wysunięte w związ 
ku z niemieckim aspektem pla 
nu Marshalla.

u/łoscy

odzyskują swoje prawa
Oświadczenie włoskiego ministra sprawiedliwości

w aparacie państwowym. Spra 
wy, które dotychczas rozpatry­
wane były przez sądy specjal­
ne, zostaną przekazane sądom 
zwykłym.

Rząd zamierza przywrócić 
również prawo głosu wszyst­
kim faszystom i w tym celu 
wniesie odpowiednie zmiany 
do ordynacji wyborczej.

Minister Grassi wyraził na­
dzieję, iż Rada Państwowa 
uwzględni odwołanie 15 tysię­
cy urzędników państwowych, 
zwolnionych pod zarzutem dzia 
łalności faszystowskiej, umoż­
liwiając im tym samym ponow 
ne zajęcie dotychczasowego 
stanowiska w aparacie pań­
stwowym.

Minister Grassi zaznaczył, że 
ustawodawstwo’ antyfaszystow" 
skie formalnie nie zostanie znie 
sione całkowicie tylko dla te­
go, by zapobiec nieuniknionej 
reakcji tego odłamu społeczeń­
stwa włoskiego, który najbar­
dziej ucierpiał z rąk kolabora­
cjom stów faszystowskich.

RZYM (PAP). Włoski mini­
ster sprawiedliwości Giuseppe 
Grassi (niezależny socjalista) 
w wywiadzie, udzielonym ko­
respondentowi dziennika „Tern 
po“ oświadczył, iż rząd włoski 
zamierza położyć kres dalsze­
mu pociąganiu do odpowie­
dzialności faszystów i kolabo- 
racjonistów, złagodzić kary 
osobom,’ które zostały już ska-

zane i otrzymały „zbyt surowe 
wyroki", .zwłaszcza za ,,mor-' 
derstwa popełnione z rozkazu 
wyższych oficerów", oraz zlik 
widować wszelkie konsekwen­
cje czystki antyfaszystowskiej.

Grassi zapowiedział również 
zniesienie z dniem 31 bm. „nad 
zwyczajnego ustawodawstwa' 
przewidującego kary na faszy­
stów i zdrajców oraz czystkę

Zfewtni pośpiech 
konferencji paryskiej

Odbudowa
Stalingradu

MOSKWA (PAP). — Dzięki 
ofiarności mieszkańców miasta 
i pomocy rządu radzieckiego w 
przeciągu czterech lat odbudo 
wano w Stalingradzie zakłady 
budowy traktorów, które wy­
produkowały już 11 tys. trak­
torów oraz zakłady metalift-1 
giczne „Czerwony Paździei- * 
nik“, wytwarzające stal wyższe 
go gatunku. W mieście, w któ­
rym niemal wszystkie domy 
były doszczętnie zburzone, od­
budowano już około 1 miliona 
metrów kw. powierzchni miesz 
kaniowei, czyli ponad 50% znl 
szczeń, kilkadziesiąt szpitali i 
szkół ,około 140 km wodocią­
gów i około 40 km linii tram­
wajowych.

LONDYN (PAP). Tygodnik 
„Economist" mie bez goryczy 
stwierdza, że gdy z największym 
pośpiechem zebrano 16 narodów 
na konferencję paryską, gdy na 
rody te oczekiwały na jedno sło 
wo aprobaty ze strony Waszyng 
tonu, — dowiedziano się, że po 
moc amerykańska zostaje odło­
żona. Okazuje się — pisze „Eco 
nomist“. że Europa śpieszyła 
się bardziej, niż tego pragnął 
Marshall. Na poparcie swego 
twierdzenia „Economist“ powo­
łuje się na „Washington Postv, 
które w związku z konf. paryską 
podało co następuje: „Myśleliś- 
my, że ludzie w Europie podsko 
czą na 6 cali wysoko, gdy do 
wiedzą się o naszej gotowości 
pomocy, lecz nigdy nie spodzie 
waliśmy się, że podskoczą na 
10 stóp“. Konferencję paryską 
nazywa „Ecpnomist“ „dyploma­
tycznym zrywem". Pism'' zapo 
wiada liczne trudności w naj­
bliższej przyszłości, gdyż mię­
dzy uczestnikami konferencji 
papysikiej zarysowały się istotne 
różnice zdań i różnice poglądów 
na sposób rozwiązania sur-wy 
niemieckiej

Również tygodnik „Tribune“ 
zapowiada, że’ Komitet Współ­
pracy napotka na trudności 
które będą hamowały jego dzia 
łalność* Przede wszystkim na­
potka Komitet na przeszkody 
w związku z ostrą różnicą poglą 
dów na sprawę ^'emiecką, która 
dzieli Francję od Wielkiej Bry 
tanii.

w Paragwaju
PARYŻ. Korespondent agen­

cji Franco Presse donosi z Bue 
nos Aires, że od czterech dni 
toczy się zażarta walka pomię 
dzy wojskami rządowymi a od 
działami powstańczymi w oko­
licy miasta Concepcion w Pa­
ragwaju. Kilka tysięcy pow­
stańców zaatakowało wojska 
prezydenta republiki gen Mo- 
rinigo. Oddziały powstańcze 
okrążają miasto Concepcion i 
będą starały się je zająć. Ko­
respondent dziennika argentvń 
skiego „La Nacion" twier­
dz'. że około 40 tysięcy ucieki­
nierów paragwajskich schroni­
ło się w Brazylii, Argentynce i 
Urugwaju"

'Pogodziło ich 
wspólne bezrobocie 
Związek Zawodowy 
b. królów w Aleksandrii

KAIR (SAP). Były król wło- 
ski, Wiktor Emanuel i były 
król albański, Zogu pogodzili 
się podczas wspaniałego ban­
kietu w pałacu królewskim Mon 
tazah w Aleksandrii. Król Egip 
tu Faruk, który udzielił gości­
ny rodzinom b. królów, namó­
wił obu zdetronizowanych 
władców do zgody. Przy tej ce 
remonii asystowała cała kolek 
cja byłych królów.

ze

Nowi generałowie
w Wojsku Polskim

WARSZAWA (PAP). — Z 
okazji Święta Odrodzenia Pol­
ski — w trzecią rocznicę ogło­
szenia Manifestu PKWN w 
dniu 22 lipca 1944 r. — na wnio 
sek Ministra Obrony Narodo­
wej Marszałka Polski M. Ży­
mierskiego i na podstawie uch 
wały Rady Państwa, mianował 
Prezydent Rzeczypospolitej za i 
wybitne zasługi i wzorową słu­
żbę sześciu nowych generałów.

Stopień generała brygady 
otrzymali następujący pułków

nicy: Gembal Aleksander, Gó­
recki Jan, Grabczyński Florian, 
Kirchmayer Jerzy, Małek Sta­
nisław i płk. lekarz w stanie 
spoczynku dr Gilewicz Zyg- 
munt.

I

I f»im anie
pteciu olonktw rządu Burmy

Żniwa w ZSRR
MOSKWA. — Agencja Tass 

donosi, że od 10 1-pca do 15 
lipca zakończono żniwa na po­
lach o powierzchni 3,8 milio­
nów hektarów. W rejonie Win 
nicy zebrano od 25 do 30 cent­
narów na hektar. Donoszą 
również o świetnych' zbiorach 
w rejonie Rostowa, Stalingra­
du i z innych okręgów.

LONDYN. — Agencja Reu­
tera donosi, że nieznani dotąd 
sprawcy zamordowali pięciu 
ministrów. Mord został doko­
nany podczas posiedzenia Ra­
dy Ministrów.

Przez kilka godzin stolica 
Burmy Rangoon jest odcięta 
od świata, gdyż rząd zabronił 
•nadawanie jakichkolwiek tele­
gramów i przerwał komunika- 
cję telefoniczną. Depesza ofi­
cjalna nadesłana do Londynu 
przez gubernatora Burmy sir 
Huberta Ranco stwierdza, że 
podczas posiedzenia Radv Wy 
konawczej (rząd burmański) do 
gmachu podjechał samochód z 
6 osobnikami uzbrojonymi w 
Steny. 5 zamachowców wdarło

się do gmachu po zastrzeleniu 
strażnika. Przedostali się oni 
do sali, gdzie się odbywało po 
siedzenie Rady i otworzyli 
ogień z automatów na człon­
ków Rady. Napastnikom udało 
się zbiec. Wskutek zamachu 
zabici zostali wiceprzewodni­
czący Rady Uba Win, minister 
komunikacji, minister wycho­
wania. min. przemysłu i pracy, 
min. skarbu. Rada Wykonaw­
cza Burmy składaka się z 14 
członków, należących do „An­
tyfaszystowskiej Ludowej Ligi 
Wolności". Poza tym minister 
informacji i jeden z radców mi 
nisterstwa obszaTÓw pogranicz 
nvch zostali ciężko ranni.

Surowe kary
za sabotaż
w rolnictwie niemieckim

B5RLIN (SAP). Jak informuje 
w sobotę dziennik wychodzą­
cy w sektorze radzieckim Ber­
lina, w tej części Saksonii, któ 
ra leży na terenie okupacji ra 
dzieckiej będą wprowadzone 
surowe kary za gromadzenie, 
kradzież lub uszkodzenie zbio­
rów z pól czy też z ogrodów. 
Władze niemieckie, wdrażając, 
energiczne środki przeciw sabc 
towaniu planowej gospodarki 
podkreślają, że handel produk­
tami żywnościowymi na czar­
nym rynku będzie również ka­
rany długoterminowym więzić 
niem lub śmiercią.

Fili HiiiMi In 

w Grecji
LONDYN. _  O zupełnym zdzicze­

niu greckich władz faszystowskich 
świadczy wiadomość z Krety o ścięciu 
głowy jednemu z przywódców powsta 
nia i wystawieniu jej na rozkaz władz 
na widok publiczny w Heraklionie. W 
okresie od czerwca do 8 łipca br. w 
Grecji stracono 364 demokratów, w 
tym 12 kobiet.

Władze greckie coraz częściej ucie­
kają się do brania zakładników, by w 
ten sposób wpłynąć na Greków, którzy 
znajdują się poza granicami kraju. 
Ostatnio aresztowano trzech .braci »e 

kretarza Federacji Związków Zawodo-
wych marynarzy greckich. Dimńtiosa. , 
Colimsa. który obecnie bawi w Wielkiej 
Brytanii, gdzie konferuje z brytyjskimi 
Zw. Zawodowymi

Sytuacja ofiar terroru faszystowskie­
go w Grecji jest potworna. W swvm 
apelu do całego świata FAM prosząc o 
poparcie moralne i pomoc dla cierpią­
cego narodu greckiego pisze m. in.: 
„ij tysięcy demokratów greckich are­
sztowano w ciasu ubiegłego tygodnia-

po. 
jes'

wy

ze względu na len przekonania pontyci 
ne. Przewieziono ich na skaliste wyspy 
gdzie grozi im śmierć głodowa. Śpią n* 
twardej ziemi pod gołym niebem. Nr 
samej tylko wyspie Ikarii znajduje si( 
obecnie 8.100 deportowanych.

Z głębi naszego serca — pisze EAM 
— apelujemy do całego świata o 
moc. Obecna sytuacja w Grecji 
plamą na cywilizacji ludzkości**.

Uwięzieni w obozie śmierci na
spie Mudros demokraci greccy zdoM 
przesłać do Anglii apel o pomoc. „Ol 
mówiono nam wody i dachu nad głd 
wą — piszą oni — co w tropikalny^ 
klimacie wyspy Mudros, w obecnej p.j 
rze roku równa się skazaniu na powoi, 
ną śmierć. Spędzono nas do obozu pod 
otwartym niebem, gdzie 1.200 ludzi 
musi się pomieścić na wąskiej przestrze 
ni 3.joo jardów kw. Jedynie interwen­
cja z zewnątrz _ stwierdzają uwięzie- 
ni demokraci greccy — może nas uri 
tować od tych prześladowań hitlerow 
skich
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OY7URY APTEK:
frzlś w poniedziałek tfaa 21 lipca 

lyżu.ują następujące apteki:
Rynek 2, 1-go Maja 29, Lubartow­

ska 16. Szopena 15.

Wręczenie sztandaru 
i Z*azd Wojewódzki 
Zw. Uczestników 
Walki Zbrojnej o N, i D.

W dniu 22 lipca br. odbędzie się 
uroczystość wręczenia sztandaru zarzą. 
dowi Wojewódzkiego Związku Uczest­
ników Walki Zbroj’nej o Niepodle­
głość i Demokracj’ę w Lublinie ufun­
dowanego przez społeczeństwo lubel­
skie. Ponadto odbędzie się jednocześnie 
Zjazd Wojewódzki Uczestników Walkł 
Zbrojnej o N. i D. członków związku 
delegowanych przez poszczególne za­
rządy powiatowe.

Porządek uroczystości i obrad zjazdu 
(Wojewódzkiego przedstawia się nastę­
pująco:

1.

3.

3-

Godz. ic — zbiórka członków 
Związku przed siedzibą Związku 
przy ul. Ewangiclickiej 4.
Godz. 10,30 — otwarcie zebrania 
(w Domu Żołnierza).
Powołanie prezydium Z:azdu i prze 
wodniczącego.
Godz. 11 — przemówienia powi­
talne.

ę. Referat delegata Zarządu Głów- 
^nego. ... .

Wręczenie sztandaru, wbijanie gwo 
ździ i wpisywanie się do księgi 
pamiątkowej.

7. Dekorowanie odznaczonych krzy­
żami partyzanckimi.

Przerwa 10 minutowa.
g. Sprawozdanie ustępującego zarzą­

du. ...
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Dyskusja.
Powołanie Komisji matki.
Wybory: Zarządu Wojewódzkiego, 
Komisji Rewizyjnej, Sądu Honoro­
wego, Delegatów na Zjazd ogólno, 
krajowy. t

ij. Przyjęcie rezolucji i zakończenie 
zjazdu, oraz pochód i złożenie 
wieńców pod pomnikiem Wolności 
i Nieznanego Żołnierza.__________ *

W sobotę od samego rana 
panuje niebywały ruch w ko­
szarach Wojsk Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego. Tu i tam krę­
cą się cywile. Jest ich coraz 
więcej. Zaciekawieni tym nie­
codziennym widowiskiem zbli­
żamy się do nich j nawiązuje­
my rozmowę. Okazuje się, że 
jest ostatni dzień w koszarach 
przed demobilizacją i wyjaz­
dem do domu.

Jeden z żołnierzy niosąc na 
ramieniu nowe cywilne ubra­
nie mówi ze śmiechem.

— To mój ostatni fasunek 
w wojsku. Żołnierze KBW 
przed odejściem do cywila 
otrzymują na koszt państwa 
ładne cywilne garnitury i spor 
towe koszule zamiast wojsko­
wych.

Zbliża się poira obiadowa. 
Zbiórka, ale to już ostatnia.

Za chwilę przychodzi do­
wódca i sztab na pożegnanie 
swych podkomendnych. Wszy­
scy razem zasiadają do stołu 
— szeregowi i oficerowie.

Żegnając swoich żołnierzy 
mjr. Korzan powiedział:

„Żołnierze! Nadszedł dzień 
kiedy opuszczacie naszą jed­
nostkę. Pamiętajcie żeście byli 
żołnierzami KBW. Niech więź 
wykuta w ogniu wspólnych 
walk łączy was z nami, z naszą 
jednostką. Niech każdy z was

!®l! KBW Bil
pamięta, że zostawił tu swoich 
kolegów, którzy w dalszym 
ciągu będą walczyć z bandami 
faszystowskimi. Każdy z was 
jest żołnierzem świadomym te 
go, za co i o co walczył. Niech 
więc teraz, kiedy będzie w 
cywilu niesie słowo prawdy 
ludziom otumanionym plotka­
mi reakcji.

Odchodzicie, a gdy staniecie 
u swoich warsztatów pracy pi- 
■szcie do nas jak się wam pra­
cuje, co wam się podoba lub 
nie podoba, jak wam się żyć 
będzie w cywilu".

Na zakończenie przemówie­
nia mjr. Korzan wzniósł ok­
rzyk na cześć Najjaśniejsze! 
Rzeczypospolitej, który pod­
chwycili zdemobilizowani.

W imieniu PPR tow. Korol- 
ko podziękował odchodzącym 
do cywila żołnierzom za pracę 
przy ustaleniu ładu i porządku 
w województwie lubelskim.

Następnie powiedział: „Zmie 
niacie posterunek walki. Teraz 
przy warsztacie, przy którym 
staniecie już niedługo, będzie­
cie brać udział w walce o od­
budowę kraju".

Jako trzeci z kolei przema­
wiał zastępca dowódcy mjr 
Konar.

— „Każdy z was choć opusz 
cza szeregi KBW zostanie żoł-

9-
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NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
Ciągnienia lll-ej klasy
50 Jubileuszowej Loterii •

Wygrane po*500 zł z 4-go i 5-go dnia ci ągnienia

wiiizden do dooni
nierzem KBW. Zdemobilizowa­
ni już po pierwszym zdaniu bi 
ją brawa.

— Wspólne przeżycia zwią­
zały nas razem. Przeszliśmy 
walki partyzanckie, walki z 
Niemcami i teraz z resztkami 
faszyzmu.

My tutaj zebrani przysięge- 
liśmy naszym kolegom, którzy 
polegli, pomścić ich śmierć. Pa 
•miętajcie o tej przysiędze zło­
żonej przy mogiłach naszych 
kolegów, którzy nigdy nie 
ujrzą swych matek, dzieci, żon 
i narzeczonych.

Dziś, kiedy odchodzicie, aby 
pracować i nieść 
swoim najbliższym pamiętaj­
cie, że my gromimy te ban­
dy faszystowskie dalej. Parnię 
tajcie, że my pamiętamy o was, 
więc i wy nie zapominajcie o 
nas i o naszej jednostce".

Żołnierze, odchodzący do cy 
wiła w przemówieniach swych 
dziękowali dowództwu za wło­
żony trud w wychowanie zde­
mobilizowanych na prawych 
obywateli i troskę i dbałość o 
ich przyszłość, pracę oraz war 
sztaty. Dziękowali za troskę w 
czasie wyszkolenia jak i przy­
szłego życia.

Przemówieniom żołnierzy 
nie było końca. Wielu z nich 
żegnając się całowali się z do­
wódcami mając łzy w oczach.

Po wydaniu dokumentów 
I zwartym szykiem zdemobilizo­
wani udali się na dworzec. Od­
jeżdżających pożegnała na sta 
cji kolejowej orkiestra KBW.

szczęście

WĘDZARNIA NA KÓŁKACH
Każda maszy­

na ma swoje ta. 
jemnicc. Profa­
ni nie wyznają 
się na tym. Sil- 

=5* niki naszych au 
tobusów miej­
skich kryją w 
swym wnętrzu 
napewno nieje­
dną ciekawost­
kę. Jeden z ol­
brzymów pijący 

iniast benzyny ropę naftową pozwala 
sobie na pewne wybryki. Oto w czasie 
jazdy poczyna niesamowicie dymić. 
Czarny, duszący i gryzący w oczy 
dym, posiada ciekawą właściwość 
owędzania przechodniów powlekając 
ich momentalnie pięknym nalotem. 
Przyjemność czucia się bekonem na 
wolnym powietrza jest dla przechod­
niów bardzo problematyczna. Jedynie 
jadący wewnątrz wozu mają uciechę 
patrząc na zgorszone miny piechu­
rów.

Może dałoby się coś uczynić hy 
niesforny silnik przestał zadymiać 
ulice pełne 1 tak już dostatecznie za 
kurzonego powietrza.

NASZE POCIECHY
Panie telefo­

nistki pracujące 
na liniach mię­
dzymiastowych, 
zaczynają się do 
plero dorabiać...

® sławy. O każde 
prawie połącze­
nie trzeba pro- 
clć i błagać. Nie 
rzadkie są wy­
padki komplet­
nego lekceważe

nla grzecznych słów klienta. Wszyscy 
korzystający z uprzejmości pań tele­
fonistek mają wielką prośbę, by wię­
cej zwracały uwagi na ważność swej 
pracy. Spojrzyjcie na rysunek, Czy 
to ładnie wygląda, żeby lekceważony 
przez was nieszczęśliwiec w ten spo­
sób muslal was błagać o upragnione 
połączeni.?

9
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Dokąd ______
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REPERTUAR KIN 
KINO APOLLO:

„Bohaterki Pacyfiku*'
Początek seansów: i-szy godz. ij-ta

1-gi 3-ct 20-ta.
KINO BAŁTYK:'-

„Goal“
KINO RIALTO:

„Przygody Nasreddina**.
REPERTUAR TEATRU 

MIEJSKIEGO 
„Na Trasie**.

TEATR MUZYCZNY 
IM. ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
„Uśmiech Warszawy**

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 
z 4-go dnu ciągnienia

69037 152 196
253 264 347 478 483 492 580 613
647 762 840 939 958 70006 148 187
286 315 320 418 568 591 641
705 706 870 71121 192 436 473
542 548 577 583 584 594 611

220
629
278
677
52-______
680 684 741 755 956 72046 059 119 
J88 196 206 243 253 287 327 365
524 551 '614 659 822 858 939 950 
73031 040 047 118 278 314 365 382
49L 518 722 789 898 986 74015 100
344 345 535 536 684 712 779 788 

Wygrane po 500 zł
z 5-go dnia ciągnienia

1*13*5 22Ó 255 281 332
707 713 798 802 950 2007
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3007 149 175 181 210
561 631 582 907 951

17 73 122 274 309 474 486 489
648 664
436 458
396 405
870 879
397 406
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Zniżka ten
ijii i wńj

Ostatnio nastąpiła dalsza ob 
niżka cen żyta i pszenicy. W 
Krakowie cena żyta spadła z 
3.500 na 2.700 zł, w Lublinie z 
3.000 na 2.400 zł, w Poznaniu 
z 3.000 na 2.600 zł. w Kielcach 
z 3.100 na 2.850 zł.

Spadły również ceny pszeni­
cy. T tak w Radomiu z 5.200 zł 
za q na 4.700 zł, w Częstocho­
wie z 5.500 zł na 5.000 zł, w 
PxrZ :oszczy z 4.000 zł na 3.700 

w Krakowie z 5.100 zł na 
4.300 zł.
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Ogłoszenie o przetargu
Wydział Powiatowy w Lublinie ogłasza przetarg nie­

ograniczony na budowę lecznicy weterynaryjnej w Pias­
kach, pow. lubelskiego.

Przetarg odbędzie się dfiiia 31 lipca 1947 r. o godz.- 
12-tej i do tego terminu należy składać oferty w zalako­
wanych kopertach.

Do oferty powinny być dołączone: odpis rejestru han 
dlowego, karta przemysłowa, oraz kwit Kasy Wydziału 
Powiatowego na wpłacone wadium w wysokości l°/o ofe­
rowanej sumy.

Formularze ofertowe można otrzymać w Wydziale Po­
wiatowym w Lublinie, ul. Wieniawska 12, Sekretariat — 
I piętro, pokój Nr 13. . •

Wydział Powiatowy z strzegą sobie prawo: unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny i bez zobowiąza­
nia, ‘ ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, częściowego 
skorzystania z oferty i prawa wyboru oferenta bez względu 
na wynik przetargu

663
Przewodniczący Wydziału

Starosta Lubelski

"•
OGŁOSZENIE PRZETARGU

Stowarzyszenie „Ochotnicza Straż Pożarna" w Lubartowie ogłasza ni. 
niejszym przetarg nieograniczony na sprzedaż i samochodu ciężarowego 
oraz motoru samochodowego.

Samochód i motor są do oglądania w Lubartowie przy ul. Główne: 
Nr 42 (Bank Spółdzielczy) gdzie też można zasięgnąć bliższych informacji 
dotyczących przetargu.

Suma wywoławcza samochodu i motoru zł. 200.000.—
Oferty z kwitem na wpłacone wadium w wysokości sumy wy­

woławczej należy składać w terminie do dnia 29. VII. do godz. 9-tej w 
Banku Spółdzielczym w Lubartowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29. VII. 47 o godz. 10-ej.
Stowarzyszenie zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta.

628 ZARZĄD STOWARZYSZENIA

DROBNE OGŁOSZENI*

ZGUBY

ŁOBKO Franciszek unieważnia zagubio 
ny dowód tymczasowy Arbeitsbuch, za 
świadczenie RKU Włodawa. 6j8

TATARA Stefan unieważnia zagubiony 
dowód osobisty, kartę rejestracyjną wy 
daną przez gm. Urzędów, pow. Kraś, 
nik. 60

UNIEWAŻNIAM zagubioną kenkartę 
na nazwisko Gąsior Jan _  Podlesie,
pow; Zamość. j j j

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty, kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Lublin - Powiat na nazwi­
sko Gontarz Eugeniusz zam. Leszko. 
wice, gm. Lusowa, pow. Lubartów. 6 >4

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję szkolną, legitymację P. W., kartę 
poborową oraz kenkartę na nazwisko 
Bielecki Zbign;*w zam. Klementowice, 
pow. Puławy,

985.
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Polska — Węgry 
13:3 '

Rozegrąpy wczoraj w 
Warszawie mecz bokser* 
slxj pomiędzy reprezenta­
cją milicji polskiej i poli 
cji węgierskiej przyniósł 
zwycięstwo reprezentacj: 
polskiej w stosunku 13:3.

lilliilihiRliitiiiili itf
W rozegranym wczoraj w Krakowie meczu piłkarskim 

o wejście do Ligi „Lublinianka” przegrała z „Garbarni^" 
w stosunku 1:6.

Rumunia—Polska 2:1 (1:0)
(Sprawozdanie specjalnego wysłannika)

RUMUNI O KLASĘ LEPSI
Oczekiwany z olbrzymim za 

interesowaniem, międzypań­
stwowy mecz piłkarski zakoń­
czył się porażką drużyny pol­
skiej, która wyraźnie ustępo­
wała Rumunom. Goście tworzą 
doskonały zespół.' Opanowanie 
techniczne (na tle skleconego 
zespołu polskiego) zupełnie do 
bre. Zarzucić im można hiper- 
kombinacje, którym często hoł 
dowali — zwlekając przez to z 
-oddań, em strzału. Najlepszą 
częścią drużyny rumuńskiej — 
napad. Szybki, doskonale opa­
nowany technicznie, zarówno 
w grze przyziemnej, jak i w 
igrze głową, nękał tyły druży­
ny polskiej, stwarzając groźne 
momenty.

Z Rumunów należy wyróż­
nić prawą stronę napadu, obroń 
cę Dragana, oraz zwinnego 
bramkarza Stanescu.

Nasza drużyna zawiodła. Nie 
wątpliwie jednym z najlep­
szych graczy na boisku był Par 
pan. Spokój i pewność siebie 
szczególnie w grze głową, da­
ła się zauważyć, w której kra­
kowianin znacznie przewyższał 
swych przeciwników. W obro­
nie Barwiński dużo lepszy od 
Flanka. Bramkarz Brom jakkol 
wiek obronił kilka groźnych 
strzałów, pierwszą bramkę za­
winił, niefortunnie wybiegając.

JAK GRALI RUMUNI?
Przeważnie krótkimi przy­

ziemnymi podaniami, bez s.tov 
pingu, systemem W.

A POLACY?
Naprawdę trudno było dopa­

trzeć się jakiegoś systemu. 
Szczególnie stosowali półgór- 
ny svstem dalekich podań, ktć 
re Rumuni przeważnie przej-. 
mowali, kryjąc dokładnie pol­
skich graczy. Poza tym zawod­
ników naszych nawiedziła tre­
ma, której nie mogli się jakoś 
pozbyć. /

PRZEBIEG GRY
Rozpoczynają Polacy, tracąc 

piłkę natychmiast. Goście gwał 
łownymi atakami, wprowadza­
ją zamieszanie w szeregach 
drużyny polskiej. Już w pierw 
szej minucie Farkasz z ukosa 
oddaje silny strzał, który prze 
chodzi ponad bramką. Kontr­
atak napadu drużyny polskiej 
kończy się strzałem Kulawika 
obok bramki.

Inicjatywę przejmują Rumu­
ni. Środkowy pomocnik Rumu 
nów, Pall oddaje do Mariana, 
ten na skrzydło, Farkasz ucie­
ka Jabłońsk;emu I, stacza zwy 
cięski pojedynek z Flankiem 

Nastęnuje precyzyjna centra 
(dośrodkowanie), Brom wyska­
kuje do piłki wraz z Barwiń- 
skim i Sp:elmanem. Rumun był 
szybszy. Błyskawicznym rzu­
tem z głowy umieszcza piłkę 
v siatce (w prawy róg).

Rumuni w czwartej minucie

PROWADZĄ 1:0.
Sporadyczne wypady Pola­

ków, obrona Rumunów likwi­
duje.

Następuje siódma minuta 
gry. Swicarz górą przenosi do 
Czachora, ten oddaje do Kula­
wika, strzał ostatniego, Sta­
nescu brawurowo broni na 
róg. Za chwilę Brom, łapie ni­
ski strzał Jordaćhe.

W 12 min. zdaje się, że na­
stąpi wyrównanie. Parpan da­
lekim przerzutem oddaje na 
prawe skrzydło, Giergiel odda­
je maleńkiemu Graczowi, ten 
wypuszcza idealnie Swicarza.

W dniu wczorajszym odbyły się I 
zawody klubów wojskowych. Do za­
wodników. którzy w liczbie ponad 
200 stanęli na starcie przemówił płk. 
Kunderew’-cz, przedstawiciel Dowódz­
twa O. W.

Po przemówieniu orkiestra wojsko, 
wa odegrała bymn państwowy. Po 
defiladzie zawodników, rozpoczęły się 
zawody sportowe.

Loty pasażerskie, 
dla mieszkańców m. Lublina

Dnia 22-go VTL o godz. 14-ej roz- 
poczną sę uroczystości związane z 
poświęceniem hangaru na lotnisku w 
Świdniku. W zw. z tym przewidziane 
są w programie skoki ze spadochrona 
mi — członków Aeroklubu Lubelskie­
go oraz wysadzanie desantu złożone­
go z uczniów oficerskiej szkoły lotni­
czej Dęblina, po czym odbędą się da

Wielki wyścig kolarski 
na trasie Chełm — Lublin
22 Jipccr 19^7 r»

Nagrody zespołowe i indywidualne

Uśmiech Warszawy
pełnie do drugiej połowy spek 
taklu.

Nie po raz pierwszy bawi w 
Lublinie na gościnnych wystę 
pach zespół teatralny innego 
miasta. Jest jednak pewna róż 
nica pomiędzy Teatrem Pra­
skim, a tymi teatrami, które 
bawiły uprzednio. Zespół wy­
stawiający rewię „Uśmiech 
Warszawy” stoi na dużo wyż­
szym poziomie niż jego po-* 
przednicy bawiący u nas daw­
niej.

Program rewii „Uśmiech 
Warszawy” wystawiany w Tea 
trze Muzycznym” Im. Żołnie­
rza Polskiego ułożony jest ży­
wo i zawiera to wszystko co 
rewia w dobrym układzie po­
siadać musi. Przeplatają się 
więc tańce, skecze, insceniza­
cje, śpiew, piosenka wodewi­
lowa. parodia.

Omawiając program i jego 
układ trzeba podkreślić przela 
dowanie pierwszei części pro­
gramu nieproporcjonalne z<i­

Na widowni konsternacja. Srod 
kowy napastnik Polonii myli 
ciałem doskonałego obrońcę 
Dragana, podciąga pod bramkę 
i z 6 metrów strzela. Stanescu 
fenomenalnie półgómą robin- 
sonadą — broni,

NAGRADZANY HURAGANO­
WYMI OKLASKAMI.

W okresie tej gry, doskona­
łymi zagraniami, popisuje się 
Parpan.

W 19 min. kierownictwo 
drużyny polskiej zmienia Swi- 
carza, którego zastępuje Cie­
ślik. Udany wypad w 20 min. i

Wyniki techn.:
Zawody bokserskie:
1. W. półśrednia. Kucharski (Siedl­

ce) — Iźykowsk? (Kielce). Zwycięża 
Iżvkowski na punkty.

2. Otworowski (Zamość). — Chmie­
lewski (Kielce). Zwycięża Otworowski 
na nunkty. W III rundzie zawodnicy 
mocno wyczerpani.

3. Michcwsk- (Zamość) — Drób 

wno oczekiwane przez mieszkańców 
m. Lubi na loty pasażerskie na tzw. 
popularnie „Kukuryźniku‘‘ w których 
udział mogą brać wszyscy Lublinia­
nie. Celem udogodnienia komunikacji 
dla ob. ob., którzy chcieliby dostać się 
na lotnisko uruchomione zostaną au. 
tobusy, które będą odchodziły sprzed 
gmachu OKZZ już od godz. 13-ej.

Półfinał inscenizacja cygań­
ska zresztą bardzo miła i do­
bra raczej powinna znaleźć 
swe miejsce na końcu jako fi­
nał, a scena sądu w piekle ja­
ko półfinał. Całość bardzo do­
bra. Program opiera się na śpię 
wie, ale na dobrym śpiewie 
(Urbańska Barbara, Karpacki 
Włodzimierz, Golfert Jerzy). 
Trzeba przyznać że takich śpię 
waków można bardzo rzadko 
słyszeć w Lublinie.

W nieodzownym dla rewii 
tańcu wvstepuja , Piotrowska 
Wanda i Halicka Loda — biały 
mazur i balet cygański oraz 
Loda Halicka w stylizowanym 
tańcu kozackim.

Występ Barbary Urbańskie! 
’ jpj czerniący głos norywa wi 
down’ę. Pieśni Parła”, Voca-' 
Voca“ i ..Odejdź Jasiu” Nie­
wiadomskiego wzbudzają zach 

strzał Mariana z linii poła kar­
nego odbija się o słupek.

RUMUNI PRZEWAŻAJĄ
W 22 min. Spielman oddaje 

silny strzał. Brom piękną ro- 
binsonadą broni. Za kilka se­
kund Farkasz szybkim biegiem 
podciąga pod bramkę, piłkę 
przejmuje Marian, strzela jed­
nak w słupek. Akcje Polaków 
ograniczają się tylko do spo­
radycznych wypadów. W 42 
min. wypad naszego ataku koń 
czy się dwukrotną obroną Sta­
nescu, który z kocią zwinno­
ścią broni, raz strzał Gracza i 
poprawiony rzut Kulawika. ,

(Kielce). Zwycięża przez poddanie Mi 
chowski w II rundzie.

1. Waga piórkowa. Maciejewski (Za 
mość) — Moniak (K'elce). Zwycięża 
Moniak w II rundzie przez poddanie 
przeciwnika. *

1. Waga lekka. Sobczak (Siedlce) —• 
Dac (Kielce). Zwycięża Sobczak przez 
techn. k. o.

1. Waga średnia. Witkowską (Za­
mość) — Raczyński (Zamość). Zwy­
cięża Raczyński przez poddanie prze­
ciwnika.

Sztafeta Ołfatyljska.
1. Kielce w Czasie 3 m. 49 sek.
2 Zamość w czasie 3 m. 56 sek.
3 Siedlce w czasie 4 m. 05,1 sek.
Zwycięska sztafeta biegła w skła­

dzie: Marszalek, Pawlaczyk, Majka, 
Mandosik.

Piłka nożna.
WKS Zamość — WKS Siedlce 4:1 

(2:0). Sędzia ob. Madej. Widzów około 
5.000.

■HanBUEaaMUBUMMBBaa

wyty publiczności. P. Barbara 
nie tylko śpiewa, ale i tańczy 
(szkoda, że tak mało) w obraz­
ku cygańskim. — W wolnych 
chwilach od pracy na scenie 
studiuje na uniwersytecie.

Skecz „Aktorka” oryginalny 
w ujęciu autorskim wymagają' 
cy wielkiego talentu jest po­
pisowym numerem doskonałej 
aktorki wszechstronnej Piotrow 
skiej i jej partnerów Siemie- 
niaka i Piotrowskiego.

W wesołym skeczu pt. „Z 
kwiatka na’ kwiatek” Piotrow­
ski, grający główną rolę bawi 
do łez publiczność. W zabaw­
nej tej komedii godnie sekun­
dują Piotrowskiemu Halicka i 
Piotrowska.

Głęboki bas Karpackiego 
Włodzimierza 'i jego pieśń o 
..Starvm kapralu” Moniuszki i 
aria chorążego z opery „Hra­
bina” świadczy o dobrych wa 
runkhch kłosowych i opanówa 
nei technice.

Piosenka wodewilowa pt. „A 
ja cię nie puszczę ’ i „Mój” 
śpiewana z temperamentem i

W 43 min. Czachor mija ob­
rońcę — strzela jednak w aut

WIDOWNIA DOPINGUJE 
POLSKICH GRACZY, 

którzy kilkakrotnie stwarzają 
gorące momenty pod bramką 
gości. Za chwilę następuje 
przerwa.

W drugiej połowie zaznacza 
się silna przewaga drużyny poi 
sklej. Trwa to jednak krótko.

Już po 12 min. gry goście 
przejmują zupełnie inicjatywę, 
aby nie oddać jej do końca 
meczu.

W 7 min. Cieślik ucieka obu 
obrońcom, oddaje strzał, pudłu 
jąc fatalnie.

ZA CHWILĘ Z ZAMIESZANIA 
PODBRAMKOWEGO STRZE­

LA I JEST 1:1.
Widownia domaga się zmia­

ny graczy (Ochmański, zmiana 
graczy tylko do przerwy).

W 16 min. następuje dramat. 
Jabłoński I stacza zwycięski 
pojedynek z Dumitrescu III. 
Piłkę chce oddać do Broma, 
leęz Spielman przejmuje piłkę 
i z bliskiej odległości lekko 
strzela w róg.

RUMUNI PROWADZĄ 2:1
Konwulsyjne zrywy drużyrrj; 

polskiej pozostają bez rezulta­
tu i drużyna rumuńska scho­
dzi z boiska jako zwycięzca.

Widzów około 40.000 tys. 
Sędzia Czechosłowak VIęek. 
Sędziowie boczni Rutkowski i
J^najder.

Składy drużyn:
Rumunia: Stanescu; Dragan, 

Farmati; Bacut, Pall, Siklovan; 
Farkasz, Marian, Spielman, Jor 
dache (Popescu), Dumitrescu 
III.

Polska: Brom; Barwiński, Fla 
nek; Jabłoński I, Parpan, Ja­
błoński II; Giergiel, Gracz, 
(Swicarz) Cieślik, Kulawik, 
Czachor.

dużym zacięciem rewiowym 
przez Ewę Osten urozmaica 
program.

Barwnie są wystawione in­
scenizacje pt. „Na Baryka­
dzie” w wykonaniu Karpackie 
go (bas) i Golferta (tenor) ora2 
porywająca oprawa weselej 
satyry ^Sąd w piekle” w wy­
konaniu całego zespołu.

Obrazek z życia cygańskie­
go to dobra gra, śpiew, taniec, 
wystawa i nastrojowe dekora­
cje, oraz harmonijna kompo­
zycja malarsko - sceniczna. 
Starannie przygotowana ilu­
stracja muzyczna w wykonaniu 
kapelmistrza orkiestry Teatru 
Praskiego prof. Kasztelana do­
pełnia całości tego milfego 
spektaklu.

Zresztą to trzeba zobaczyć 
samemu, aby należycie ocenić 
i należv się soieszvć, ponieważ 
rewia pt. „Uśmiech Warsza­
wy” bedzie grana tylko do 31 
bm. Od 1 sierpnia nastąm' zmia 
■na programu a 10 siemnia 
ostatnie pożegnalne przedsta­
wienie.

Wydawca; Komitet Wojewódzki PPR. Komitet Redakcyinv. i Administracja Lublin, Krak. Przedm. Telefony: Redakcja 20-04, Redaktor Naczelny 2^-93,
A —» 14496 Administracja Ekspedycja is-90. Konto czekowe nr. 11.44,’. Odbito czcionkami Pierwszei Drukami Państwowej w Lublinie Zamojska k

©renum^ą^. dą i aą owwiacjg zl mlesl&cznifc beas doręczenia zŁ ?e


